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Z  G R O D N A  D N I A  17. P A Ź D Z I E R N I K A  iRoku 1796. W  P O N I E D Z I A Ł E K .

z W iednia  1, Października.

Na.dniu 29. fp. m. w yfzed ł itunaftępu- 
iący  24.: nad zw yczayn y  dodatek do Wiedeń- 
Ikiey G aze ty  pod Nrem 78.

A r c y  X ią z e  Karol donofi pod .dnięm. 
21. W rześnia  z 'Walderoth, iź .po fzcZęśli- 
w y m  ofwojbodzeoiu Fortecy  ;F.hrcnbre;tfkein 
Armia co raz ile da Iey pofuwa.

'G r ł  iFrancufki £fourdan ściągnoł do 
f ieb ie . d y w iz y e  fłoiące p rz y rW etzlar i Giefsen 
i  zdawało fię,-iż fiiy Tw e. zeb raw fzy ,  chciał 
ftanąć przy  .Altenbourg. —u—, .Marceau ,z t y l ­
ną ftraźą zasłaniał marfz g ló w n e y  Armij
nieprzy iacielikiey   Grł ,H otze z  przednią
ftraźą .W oylka .nafzego, udefzy ł na niego, ;i 
przymufił go- do cofnienia T ę .  M arcea u z  Ja­
zdą fw oią  iefzcze raz attakował, ale odpar­
ty  izoftał >od Regim entów, iBiankenJłem, 
B arco , i ,Latour. Strata nieprżyiaciela w
tey  bitwie była znaczna. — * - ,M arceau ś mier- 
te H ie  .raniony doftał fię w  niew olą, i .dnia

nych, przez ofiarę znaczńey Summy pie-
j; -ijęzney. —//—

■Bank -tuteyfzy z n o w u  kredytu nabie­
ra, Bilety, i '^ ex le  maią fiwóy Kurs na bar­
dzo  w ielkie ‘Summy, przez co Fundufz 
Kraiowy tym ieft f i ln iey fzy .  —//— Króleftw o 
jchm ći K rólew n y, w  Sobotę z W.eymouth po­
wrócili do W in d fm . Okręt w o iyn n y
Angielłki Scipio, razem z dwoma Fregatami, 
la Pique i  Promie w z io l  w  n ie w o lę  p rzy  
.Surinam 10 O k rę tó w  Kupieckich H olen- 
derikicb, iktore naprow adzon o .do M artyni­

k i.
Okręty W oienne ‘Holenderlkie, Seeland  

od 64, Brack od 54. Tholie od 36. M irm in  
od ió. P y l  od 16. i B r ag od ró. Armat, 
ktdre dotąd w  Plymouth  ftały w  porcie, 
wefzły w  aktualną służbę, i  przyłączone fą 
do Angielfkiey Flotty.

naftępuiącego z ran odebranych umarł. Stniere 
tego  Generała, w którym  \ffourdan -wielkie 
miał zaufanie, .rzuciła t rw o g ę  między cofa 
iące fię -Woyfka nieprżyiaciela. Dnia

Vt sn... A rcy  ... iąze z  Aruii^ . ło  
WaMeroth. pociągnoł.  Na praw ym  fkrzydle 
Grł ICm y ,przez Hachenbourg ku rzece Sieg  
udał fię, a na lew ym  fkrzydle Grł M ylius " 
ftat przy Neuftadat. Przy  odeyściu niniey- 
f z e g o  rapportu, A rcy  X ią ź e  uwiadom iony 
zoftał, źe  nieprzyjaciel .całkiem za Sieg  
z r e y t y r o w a ł f ię , J źe  częścią  idzie.na D ufsei 
dorff, częścią  przechodzi Ren przy  Bonn.

- - -1'. ■ •" - - .: - V ! . ’•
z  Londynu  20. 'Września z  Gazety Hamb: 

pod Nrem  157.

P rzez oftatnią pocztę z -Gurronny Mi- 
nifter Hifzpańfki odebrał rozkaz w yjech a­
nia z  Anglij z  całym fwoim  dworem. Ś w i­
ta iego w  przyfzłym  tygodniu w yiezd za; 
L e c z  fam Marąuis de Las-Cafas  ieft w  
ftanie puścić- fię w p od róź, z -p rzy c z yn y .s ła ­
bości .zdrowia; i zatrzyma fię w  Bath :przez 
czas nieiaki, —•»— j u z  od piątku oczekuią w 
D - mu  Grafa- W edel de arlsberg Miniftra 
Dnńfkiego, na Kuryera z Paryża, który ma 
p rzy w ie ś ć  od D yrektoryatu  Pafzport dla Po­
sła Angielfkiego;  Do tego  .niomeritu n i e w i ­
dać ani Kuryera, ani P afzpóitu . -O czekiw a­
nie pow fzechn e codzień fię bardziey .po­
mnaża. g d y ż  ta okoliczn ość ro z w ią ż e  kw e- 
ftyą, czyli  p rop ozycy e  pokoiu będą rniały 
mieyfce, lub nie, —*— Dofzla f u  wiadomość 
oftatniey p o czty  z L isbony i e  Ambargo 
w ło ż o n e  na O kręty  Angielskie w  Hifzpanij, 
•wielkie uczyniło  w rażenie w  umysłach Por­
tu g a lc z y k ó w . Dvt'ór l.izbonłki zdawał fię 
bydź fklonionym, na odw rócenie nieprzyia-

■Oftatnia Gazeta dwor.fka napełniona ieft: 
famemi p raw ie  zw y c ię z tw a m i Anglików'

| otrzymanenii na Morzu; —//— Nielicząc Fre- 
| gaty ,Francufkiey 1 ’ Andr.omach, która iak  
| wiadomo <odparta była od .brzegów i fpalo- 
| na;.Sześć innych -.Okrętów nieprzyiacieł- 

.{kich, -temuż podpadli lu fow i,  .przy uyściu 
Getronny. T e e y  -Okręty prócz ie g o  zabra­
no w n iew olę ;  T r z y  .zaś Frega.tjĄćiptyycł^^ 
płynęły z  Okrętem;/’Andromach, miały fzczę- 
ści» uyść rąk Angiellkich. —//- Sześć takżescie
Kaprów  Trancufkich przyprow ad zono .do 
A n glij .

Nieprzeftaią -uzbraiać w  jrlandyi P o r­
tó w , ;i mieyfc nadmorłkićh, — Przyare-  
fztow an o  z n o w u  ki lku Szp ieg ów . Eflta- 
dra Admirała M acbrid  krążąca -przy brze­
gach Hollendedkich, wpłynęła na po w ró t  do 
gfarnionth.

Z  P a ry ża  U nia 22. W rześn ia. Z  Gazety  

du Bas-R hin  Nr; 7.9.

Komiftya W o y s k o w a  dekretowała na 
.dniu onegdayszytn przekonanych o spisek . 
Było  ich 52. Osoby, 13 skazano na śmierć, 
i roztrzelano dnia w c z o ra y s z e g o  w  O bozie  
,Grenelle, 10 skazano na wygnanie, n iektórzy  
zamknięci zostali, a .reszte .uw oln ion o.—//- 
T y c h  trzynastu, k t ó r z y  exekwovvani zostali, 
p row ad zon o  w zdłu ż  przez cały bulwar, od 
Tempie a i  do Placu rew olucyi.  T ło k  nie- 
zmierny zaiąt mieysca bulwaru; W.szędzie 
lud zdawał się .approbować kary w y m ie r z o ­
n e  Sądow nie, nie  naygraw.aiąc się by May­
ami ey z w in o w a y c o w , ani w  słowach, ani 
■przez znaki. /Znalazło się iednak w  tłumie 
ikilku nierostropjiycb, k tórzy  otw arcie w z ię ­
li stronę Konspiratorów, i p o z w o li l i  sobig 
w y r a z ó w  buntowniczych, a nawet groźą-  

•cycb. Niektórych -z nich -aresztowano, i za-
źnyich krok o w , z  ftrony 'Franeyi w ym ierz o-  ‘ prow adzono przed Sędziego pokoju. T a
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niedbafość nieczuła, co lud pokazuje, w  o k o ­
liczności, na k tó re y  polega spokoyność i 
bespieczeństw o iego, codziennie bardziey 
zadziwia; lecz co niemniey zastanow ić p o ­
w in n o, to iest śmiałość, którą pokazuie w ie l­
ka liczba terroris tow  znajomych, a k tórzy  
nietracąc serca po tylu  n ieszczęś liw ie ,  i 
nierozsądnie rozpoczynanych  krokach, w s z ę ­
dzie się uwijają, robią schadzki, i w y ra ź n ie  
m ów ią, ze  Ind niebędzie k o sz to w a ł  praw  
sw oich  i szczęścia, iak iedynie pod Kon- 
sty tu cy ą  93. Roku, rozsiew aiąc  t r w o g ę  n o ­
w e g o  zamieszania a sz c z ę ś l iw sz e g o  iak J 
w s z y s tk ie  te, co się nieudały dotąd: - r -  ** 
K t ó ż  w  ich umysłach ty le  w zniecić  może 
zaufania ? Na c z y m ż e  gruntują oni nadzieje 
sz c z ę ś l iw e g o  sukcelfu? Jakież są fundusze 
na u trzym yw an ie  tak o w e g o  poświęcenia się 
siebie samych? T a  Partya widocznie iest 
mała: Lud cały ma ią w  ochydzie: W aysk o  
dowodem stw ierd ziło , iak iest posłuszne 
Szefom  i wierne ob ow iązkom  swoim : Rząd 
przek o n yw a się dzisiay, iż' niema nieprzebła- 
ganych nieprzyiacioł.

Znayduie się w ię c  w  tym stanie rzeczy, 
iakaś moc ukryta, na którą czuw ać bezprze- 
staunie powinna, tak policya, iakoteż każdy 
o byw atel  cn otliw y, —o—

z  Paryża 26. W rześnia, z  Gazety du Bas- 

R hin . pod Nrem  79.

O to  ieft oftatnia Depefza, którą Rząd 
odebrał od Gła Moreau. W  krótkich z a ­
myka lię słowach.

z K w atery  generalney w  Guefsenfel 9. 
W rześnia. — For pocz t y  udały lię, aź w 

--'ii-w S&kwaig i Mainbourg. Awangarda 
- od centrum W oyfka  znalazła nie­

przyiaciela w  drugim z  tych mieyfc, pora­
ziła go. i wzięła mu o koło 500.’ nie wolni- 
ka, i iedną Armatę. L e w e  fkrzydło  Grła 
Ferm o  pociągnęło tego famego dnia do 
M ofbourg, i w y p ę d ziło  z tamtąd nieprzyia­
ciela z z w y c z a y n ą  fzyb kością;  a to, aby nie 
miał czafn przecięcia moftu. W fpom n ion y 
Generał attakował tego famego dnia W o v -  
fko nieprzyiaciellkie, znayduiące fię przy 
m oście Preifnigen - v -  Z d ro w ie i ufzanowa- 
nie. ( podpifano )  Moreau. —u-

z  Konstantynopola 30. W rześnia. Z  Gazety  

Hamburskiey pod Ar:  158*

T r y u m f  nieprzyiacioł przeszłego Mini­
stra Zagranicznych Jnterefiów nazwiskiem 
Ratib Effendi, iest zupełny, i iuż oddawna 
żaden T u reck i Minister stanu, niebył z ł o ­
ż o n y  z U rzędu w  tak upadlaiący sposob iak 
terazn ieyszy .  P rzez dwa Jata sp raw ow ał 
on Urząd Reifs-Effendego, c z y l i  Ministra 
Zagranicznych Jntereflów; P oselstw o, za 
którym  sw o ią  diroiffyą odebrał, zaw ierało  
się w  tw ardych, i pełnych w zgardy w y ra ­
zach, a moment, gdzie on to w s z y s tk o  s ły ­
szeć  musiał, był prawie ten, k iedy do s w e ­
g o  Biura w chod ził.  Oddalono g o  od Gabi­
netu zaw styd za jącym  kształtem, i dano mu 
do zrozumienia, że  m ieysce Jego iuż iest 
zaięte, przez daleko godnieyszego  sługę. 
Ratib  był przez niejaki czas nauczycielem, 
dziś panującego Sjuftana, ten kochał go, i

miał w ie lką  opinią o ieg o  zdatności; Ztąd 
w n oszą, że  Partya, która g o  zrzuciła, musi 
bydź bardzo mocna, i źe  ten upadek przy­
czyn ą  ieszcze będzie do oddalenia z  m ieysc 
publicznych wielu innych U rzędn ików  
Strącenie obydw óch przyiac io ł  Keifs Effen- 
dego Braci M urusi, z  których ieden H o s p o ­
darem W ołoskim , a drugi był p ierw szym  
tłumaczem Porty, i n a y w ię c e y  • uacząr 
m iędzy Grekami osobą, udziałane podobnie ; 
by ło  w  unikczemniaiącym sposobie. Por a 
tym  czasem, z łożen ie  Hospodara M urusi 
nieogłosiła do tego  momentu otw arcie, t y l ­
ko  mu przez Kuryera D ym ifsyą  do But 
restu posłała, a to z  p rz y c z y n y ,  ażeby mu 
przeszkodzić  wybrania zupełnego z  W o ł o s z ­
c z y z n y  podatków, te zaś podatki następcy 
Jego X ięciu  Alexandrow i T p s i l a n t i  kto'ry 
po trzeci raz w yn ies ion y  iest na Hospodara 
W oło sk ie g o  są darowane. Odmiana takow a 
zdarzona Rządzie W ołoskim , niezmierne 
tam ukontentowanie sprawiła, nayprzód z  
pow odu, ze  mieszkańcy mocno Xięcia ffp si-  
lanti lubią, a p o w tó re ,  iż on w zględem  w y ­
mierzenia każdemu sprawiedliw ości, i w  
wybieraniu K ontrybucyi, nigdy zaw ik lan ych  
i despotycznych nieprzedsiebrał śrzod ków , 
ow szem , iu z  dawniey, bardzo w ie le  zn iósł 
krzy czą cy ch  b ezpraw iow  sw o ie g o  poprzed- 
nika, ch ciw ego  pieniędzy, Syn teraznieysze- 
g o  Hospodara W ołoskiego, X ią ź e  Alexan- 
der, który  mianowany został tłumaczem 
Porty, od dawna znany iest z słodkiego cha­
rakteru sw e g o  i talentów , i wnoszą, że  w  
teraznieyseych okolicznościach Porty, bar­
dzo iey będzie potrzebny. —/»- P o w o d y  te y  
w ie lk ie y  odmiany są następuiące ; Mini­
ster Stanu, ktorego  wielki Sułtan p o w róci!  
do sw e g o  Urzędu, starał się zasiągnąć infor- 
niacyr zdolney do zaświadczenia czynności 
Reifs-Effendego z ło ż o n e g o  w  sprawowaniu 
intereflow publicznych, i znalazł, źe kroki 
ie g °  były  fa łszyw e  w e  w szystk ich  punktach, 
nay sz cz egó ł  niey Jntereffuiący ch Pórtę. T e  
punkta składają się osobliw ie, itno z F ałszy­
w y ch  raportów  w zględem  interefsow P ol­
skich, w  czasie ostatnich zam ieszkow . 2do 
z  F a łs z y w e g o  doniesienia o projekcie, jako­
by iuz udziałanym przez S z w e c y ą ,  ku r o z ­
poczęciu n o w e y  W o y n y .  3 tio. Ź e  z łączone 
Mocarstwa p rzec iw  Francyi są zupełnie z  
sił w yn iszczon e,  i całkiem z ru y n o w a n e .  
— Wz g l ę de m tych w szystk ich  punktów  
ReiTs Effendi, pospołu z Bracią Murusi i nie- 
ktoremi znayduiącemi się tutay zagraniczne- 
mi Ministrami, miał z w y c z a y  naradzać się, 
i do d e cy zy i  w p ły w u  im dozwalał. P rzez  
ten krok, Porta została uw iedzioną i w p r o ­
w adzoną w  om yłki  w ie lkiey  konsekw en cyi,  
i niebespieczne dla niey. O koliczn ości  
w ię c  przekonały, źe  Raporta Porcie c z y ­
nione, by ły  fa łsz yw e , i często k ro ć  w y m y ­
ślone, i to iest, co w ie lu  ieszcze innych 
oso() upadek za sobą pociągnie. Słychać, 
i ż  ieden tu te y sz y  Cudzoziemski Minister, 
tak bardzo znany z  dzieł sw oich  S ta ty s ty cz­
nych, a k tóry  był w  ścisłych zw iązkach  z  
przeszłym  Reifs-Effendi, ma w krótce  z  tąd 
w yiech ać.  —*-

z  Ellw angen 26. W rześnia z  Gazety Barenth  
pod Nrem  195.

w  Okolicach Miafta U  lim, gdzie Gr! 
Moreau zmierzał retyradg fw oią , iuż fię tam
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by ł  zebrał znaczny Korpus Cefarlkich, i c o ­
dziennie t o c z y  z  Francuzami bitwę; Repu­
blikanie maią w  zamiarze ulkutecznić cofa­
nie fw oie przez las czarny ( S c h w a r z w a ld )  
iezeli im Chłopi na przefzkodzie nie będą. 
Słychać, ze  Grł Moreau  miał pod pewnemi 
kondycyam i A rcy-X ięciu  K arolow i propo- 
z y c y ą  zrobić dla dozw olenia  przeprawy Ar- 
jr.ij iego, przez Ren: L e c z  to  było  ty lk o
w ym yś lo n ą  nowiną.

z  Augsbourg  25. W rześnia z  Gazety Eareuth  
pod Nrem 155

W c z o r a y  rano Grł l.atour, k tdry  w  
Zugniarskaufen nocował, z całym General­
nym Sztabem do Bnrgau i Gunzburg w kro- 
czył ,  gdzie iuż W oyfk a  Cefarlkie od 23. t. 
m. zn a yd ow ały  fię. —//— Generał M oreau  
zmierza ku Biberach. W fzęd z ie  tyliące 
C h łop ow  uzbrojonych, napadaią na Francu­
z ó w ,  i nigdzie odpoczynku im niedaią.

Od R zeki f ille r  don ofzą  pod datą 23. 
t. Miefiąca. Dnia w c zo ra y fze g o  napadł Grł 
.Wolff na kilka ty f ię cy  F ran cuzów , u k ry­
tych  w  lafach między Memmingen, M indel- 
iieim, i Babenhaufetr ubił z nich wielu, re- 
fzta rozpierzdhnela fię zn o w u  po lafach, 
lecz  z pomocą Chłopow  w yfzu k uią  onyeh.

z Gunzbourg 25. W rześnia w  w ieczór, 
dziś rano z n a y w ię k fz y m  impetem attako- 
w ali  Cefarfcy Franculką Armią, i przypra­
w il i  ią o ucieczkę; zdobyli  Auftryacy łupy 
niezmierne, każdy albowiem  Francuz pełne 
kiefzenie miał złota i frebra. Podług p o­
wieści ludzi tych okolic, w ie lu  z Republi­
kan ó w  potopiło fię w D un aiu; Kilka zaś 
tyfięcy  z defperacyi wpadli do U lim; Lecz 
Cefarfcy w  ten moment zaczęli b o m b a r d o ­
w a ć  to Miafto. które w p u łg o d z in y  całe w
OgrilU był*-

z  Kempi-en 24. W rześnia.

Na dniu 13. t. m. Napadnięci ZGftali 
Francuzi od Oefarfkicb przy Nefselwang, i 
przepędzeni aż do -Durach o iedną z tąd 
milę. Stracili du 300. ludzi w  zabitych ran­
nych, i w  n iew olą  w z ię ty c h .  — Na dniu 
17. rano, wpadli Cefarfcy naFrańcufki K or­
pus od 1300. ludzi mocny, a przez fztucznv 
m anewr w yp arow ali  g o  z obronnego ftano 
w ilka  przy  Durach i rozprofzy li  tenże Kor­
pus na drobne części. Generał Tarreau rato­
w a ł  lię ucieczką przep łyn ow fzy  na koniu 
p rzez  R zek ę  filier. T en  fz c z ę ś l iw y  w y ­
padek, zasadzający fię na p rzy g o to w a n e y  
ucieczce, był przyprow adzony do fkutku 
przez Generała Frolich. Po tey przsgraney 
zebrał Grł Tarrean refztę Korpufu fw ego , 
P rzy  fifn y  i Dureuwecd. —/— 20. t. m. na­
padł na njego powto'rnie Frolich  i zniósł 
g o  do fzczętu. — — 500. F ran cu zów  zoftało 
na placu, 500. w  n iew olą  w z ię ty c h  tu p r z y ­
prow adzon o, m iędzy któremi znayduie fię 
iS-  Officierow; fi y liąc ftrze lco w  Tyrolfkich, 
w ie le  do tego  zw yc ię ftw a  pomogło. ~„~ 
'tofirfea  w z ię to  W n iew olę  Francufkiego 
Komifarza, i wielu Ż o łn ierzy .  — Sł owem,  
^ fz y ftk ie  nafze okolice  oczy  fzczone fą przez 
z w y c ię z t w a  Cefarlkich. Francuzi uciekaią z 
n a y w ię k fz y m  pośpiechem i zoftawuią, A r ­
maty. Bagaże, konie, & c :  Dnia onegdayfze- 
g o  Auftryacy obracali marfz fwo'y ku 
Memmingen, aby napaść z ty łu  na Korpus 
Gała Ferino. — Wc z o r a y  o godzinie 9. 
z  rana attakowali Cefarfcy nieprzyiaciela

m iędzy D ickenreis i Memmigen, ale znaleźli  
mocny odpor, dopiero popołudniu o godzi* 
nie  ̂ a. cofnęli fię Francuzi ku Biberach. Z a  
któremi A uftryacy krok w  krok gonili, -//—

Z n iź s z e y  Saxonij przychodzi w iado ­
m ość,  która iednakźe w ie lk iego  p o tw ie r­
dzenia pottzebuie , iż  S z w e c y a  na w s z y ­
stkie O kręty  Francuzkie w ło ż y ć  miała A m - 
bargo. M ów ią, źe  i Dania toż  samo u c z y ­
ni. E le k to r  Bawarski wraca się do Miasta 
R ezydencyi s w o ie y  Munchen, a E lektor Mo- 
guncki do Achaffenbourg.

Z  Mannheim  24. W rześnia, z  Gazety Bareuth  
pod Nr: 159.

W ycierpiane przypadki Armij fiourda- 
na w  przeprawie za rzekę Lahne, sprawiły 
zupełne połączenie się W o y s k  Elektora z  
z  Moguncyą i Mannheim. Garnizon Moguh* 
cki panuie całey ok olicy  o 6. mil w o k o ło .  
Z  tamtey strony od dni kilku zn ayd ow ało-  
się 5. do 6 . tys ięcy  Fran cuzów  w  okolicach, 
i w samym mieście Gerniersheim k tórych  
Patrole dochodziły blisko pod linie Munder- 
heimer i ucierały się z  Forpocztami. Dla 
tego  w ięc  udała się w  tamte strony d y w i­
zya Garnizonu tuteyszego  z  Konną ArByl- 
l e r y ą i  przez Ren przeszła.-.//- P rz yp ro w a ­
dzono tutay 16  Armat Cesarskich przy  Kehl 
odebranych.

T e  odzyskanie stało się za pomocą 
Brureiner C hłopow , k tórzy  także óoo  Fran­
c u z ó w  W n iew olą  zabrali, i oczekuiem y co. 
moment na ich p rzy b y c ie .  Jdą o“ni pod 
Eskortą  C hłop ow . Republikanie uczyn ili  
w y c ie c z k ę  z S z ań có w  Kehl, które miasto 
znayduie się w  ich ręku, lecz odcięci z o ­
stali , i w ie lk ą  część zabrano ich w  n ie w o ­
lą. Armia Grła Moreau po doświadczonych 
na n o w o  stratach, znayduie się w  p rzykrym  
położeniu, cofa się przez Ulm ku Bale,

Lindau  17. W rześnia.

P rzy  Bregeńz i Dorenbejen zaszła na 
dniu w c zo ra y sz ym  m iędzy Francuzami i  
Austryakami krw aw a potyczka; Cesarscy  
byli wsparci od kilku tys ię cy  C h ło p o w ;  
b itw a  zaczęła się z rana, i trwała aż do 5 te y  
po południu, i zakończyła  się zupełnie z de* 
zawantażem Francuzów ; Musieli oni przy  
bardzo w ielkiey  stracie w  ludziach, całą 
s w o ją  A rty l le ry ą  i bagaże opuścić; K o r ­
pus ich Armij w  Kraju Der alb erg iest z e  
w sz  ystkim rozp roszo n y , ueiekaiący w łu czą  
się kupami po różn ych  stronach. -/ / - Ztąd aź 
do Constance żadnego niewidać Francuza

Z  Salzbourg 2,6 W rześnia z  Gazety Bareuth  
pod Nr: ię 6 .

Podług św ie ż o  nadeszłych w iadom o­
ści z  W łoch , Feld-Marszałek Wurmser at- 
takow ał Francuzów przy  Vicenza i odebrał 
na P ow ró t  utracone m iędzy Bajfana, Bergo  
Falsagana amunicye i w iele  Armat, pcbi- 
w s z y  Nieprzyjaciela zupełnie. Po tym  z w y -  
c ięztw ie ,  z  Centrum W o y s k a  udał się do 
V ero n y , a Awangarda iego poszła do T y ­
rolu. Francuzi' z  rey tero wali się do Ba/fana, 
i Sorgo Valsagano, le cz  w ysłali  12  ty sięcy  
W o y s k a  ^przeciw Trenie naprzód, gdzie 
mieli m ężny odpo'r znaleść. -//— 2000 A u -  
stryackich n ie w o ln ik ó w , k tó r z y  byli p0(j 
k o n w ojem  200 ty lk o  Francuzów, na drodze 
do Breseia  w y d o b y li  się z  aresztu,

E  2
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z  Triestu  13 W rześnia z  tey ze  Gazety 
Nr: 196.

D zis iay  o wpuł do piątey po obiedzie, 
Sztafeta w yp raw ion a  z G łó w n e y  K w a tery  
Feld-Marszałka 'Wurmsera, przyniosła p o m y ­
ślną now in ę, źe  nieprzyiaćiel na dniu u .  t. 
m. pod Weroną pobity został, a zo s ta w iw s z y  
na p lacu ; p o tyczki  w ię e e y  iak 2500 zabitych,
Z resztą uszedł do obronnego Miasta Pero­
ny. Feld-Marszałek w e z w a ł  fortecę, a gdy 
Republikanie niechcieli się poddać, rozkazał 
z e  w szystk ich  stron rozpalonetni Kulami 
bombardować miasto. W krótce  dokładną w  
t e y  mierze odbierz em w iadom ość.

Z  Frankfortu 1, .P^śśUźierriika.

A r c y  X ią ź e  Karol oddał kommendę 
-'Woyska nad n iższym  Renem ^Generałowi 
Werneck, a sam poszedł z Korpusem Armij, 
którą  transportować kazał na w o za ch  do 
w y ż s z e g o  Renu. -//— 27. p. m; prźejźedzał 
p rzez  M annheim ' i  prow ad zi 'sivoy marsz 
p rzez  Carlsroue £  Radstad. —a— ?Republika- 
pie niemaią w  m ocy sw o ie y  na prawym 
b rzegu  Renu,-iak ty lk o  most w  N etm ied  i 
fo rtecę  ‘.Duffeldorfi’;

Armia Auśtryacka -w 1 niższym  'Renie | 
składa się z 50; tys ięcy  ludzi, i codziennie f 
wzm acnia się przez  posiłki p rzyb yw ające  
z  Czechy

Z  Nurnberg  29. W rześnia, z  Gazety Bareutli 
pod Nrem  196.

L ifty  i podróżni p rz y b y li  żU llm  po- 
tw ierdzaią  w iadom ość, iż  w  niedzielę i w  
poniedziałek przefz ły ,  wielka bydź miała 
b itw a w  okolicach tamtego Miafta, trwająca 
dni dwa, w  którey  Grł Moreau ma bydź 
raniony i w z ię ty  w  niew olą. Co potrze- 
buie potwierdzenia. Stratę Fran cuzów  fzą- 
cuią do 10. tyfięcy  ludzi.

z  Wenecyi 17  W rześn ia, -z teyże Gazety i 
pod tym że Nrem.

Odbieramy wiadom ość pewną, źe  Feld- 
Mar: W urmser attakow ał i pobił Francuzów 
p rz y  Bafsuno, a potym  o b r ó c iw f z y  marfz 
f w ó y  ku Mantuy, był attakowany od nie- I, 
przyiaciela pod famemi murami Miafta; Na 
tenczas Wurmser śc iągnoLdo fiebie Garni­
zon , attakow ał na wzaiem  nieprżyiaciela, 
i  pobił; w ięe ey  2. ty f ię cy  zoftaio zabitych 
na placu; ścigał potym Republikanów aż 
do W ero n y , gdzie ich rannych do 3000. 
p r z y w ie z io n o ;  T e  zdarzenia naftąpiły w  
dniach 15. i 16. tego  Miefiąca.

z  Dodatku Trieftskiey Gazety. W e Wtorek 
20. W rześnia

Francuzi pod Komendą Buonaparte, 
M afsena, i innych Generałów  ścigali Korpus | 
W urmfera, k tóry  przez W ictnza Legnano, f 

a ż  do Villanuova  W erońlkim  kraiem ma- | 
fzerow ał,  w  tym przebyli  fo r fow n ym  mar- 
fzem rzekę  Etfch  do Z ev io  fzukaiąc -takiey 
p o z y c y j .  aby mogli Wurmfera od reiżty  
Arm ij ieg o  -odiąć. Feld-Marfz; udał fię do 
Legnano, zoftawit tam 1000. ludzi, którzy  
w k r ó t c e  zaraz od n ierów n ey  fiły z 7. ty f ię ­
cy  F ran cuzów  z ło ź o n e y ,  pod Komendą Grła 
Angereau  napadnięci byli. P rz y  Cerea na­

padł Wurmfer na inny w ielki Francuiki 
Korpus, zbił go  na g ło w ę ,  to ż  famo zrobił 
z d y w i z y ą  Grła Angereau i ro z p ro fz y ł  .3. 
inne Ko-rpufa ieden przy  Ranęo, a drugi przy 
Sanguinetto gdzie Buonaparte ucieczką fię 
ratował, i iuz był od U lanów  o to cz o n y .  
Między temi peinetni .z w y c ię f tw  dniami, ią. 
i 15. ;były nay waźniey fze, w, tych op rócz  
Wielu zabitych .na mieyfeu b itw y, i wiele fet 
W n ie w o lę  w z ię ty c h .  2. G  nerałow unito, 
3. raniono, iako to Berthier, Rampon. i M af­
sena; Adiutant Buonaparte zabity, —u— k o r ­
pus .Auftryacki pod.Grłem .D aw idów uh  zuio- 
cnionym zoftanie dla przedlięwzięcia  innych 
zamiarów. -Przybył on uź do .Alba  w e  20. 
tyfięcy  ludzi, -i uda i\ę do.Brescia z  młodym 
R ycerzem  -Loudpn —//—

Z  W ezel x. P aźd ziern ika , z  -Gazety f u  
.Bas-R hin .Nr: -79.

Doniesiema pry watne-z Baw aryi ozn ay-  
-muią pod datą .x8. p. m. ii. w tamtych stro­
nach . ani .jednego niewidać Francuza, i źe 
Armia M oreau,, ze  wszystkich  stron śc ig a ­
na, cofa się : przez Szwabią/,

Armia Sambry i M uzy n\usiała bydź 
znacznie, osłabiona, w  czasie /ostatniey s w o ­
iey  r e y ty ra d y , . poniew aż w e zw a n o  na su­
kurs -Korpus od 10 i ty s ię c y '  . B ataw ow,, 
k tóry  aktualnie iest w marszu.

P. S. Byia bardzo Krw aw a Batalia m ię­
dzy E rstin g  .2 Obefdorff] t a  trw ać miała 

■ w c ią ż  .22, .godzin, i Armia Moreau ‘ zupełnie 
iest zn ie s io n a ; ‘15. 1 tys ięcy  ztiaydowało się 
w  zabitych, .9  tysię  -y i  rannych, a -7 -tysię­
cy: w z ię to  w niew olę . — '■Szczcguły  w do­
datku.
Z  W ezel I. 'Października w. wieczór. 1 W y ­
pisano z  .D odatku. ‘ Gazety tfu B a s-R hin, 

w tymże samym .Nr-. ^g.
W iadomość o zbiciu Grła Moreau mię­

dzy .'.Ersting i. Oberdorff] o którey  donieśli­
śmy w  ostatniey naszey Gazecie, była nam 
dana p r z e z i podróżnego, k tóry  wyiechał z  
Frank/ortu w  Niedziele .25, p m. a którą  
w ypisał z listu donoszącego o tym zdarze­
niu z  Augsburg-G d y  w  wspom nianym  E x-  
trakcie, niema daty te y  b itw y , która mia­
ła trw ać aa. godzin, bezstronność wym aga, 
ażebyśm y odłoży li  obiecane s z cz cg u ły  aź 
do przybycia p o c z ty  .z. Jmperium, a ta d o­
piero na dniu ju trze y s zy  rn przy idzie. Będziem 
na ten czas .wiedzieli, jeżeli porażka Grła 
Francuzśiego .iest praw dziw ą, lub też iest 
szczegulnie  now iną w ym yślon ą, i nazbyt 
w yniesion ą  dla nadgrodzenia relacyi Grła 
Buonaparte bardzo często  napełnionych wia- 

'frem; W  rze czy  albowiem samey, z r o b iw ­
sz y  generalny rzut oka i w y sz c z e g u ln iw -  
s z y  dobrze .liczbę, ;to tey  Kampanij w z ią ł ­
by iuż Grał Buonaparte 50, do 55 ty s ię c y  
niewolnika, oprócz zabitych i rannych; a 
nieies.t rzeczą  pewną, aby Armia Cesarska 
w e  W łoszech, w y n o s ić  kiedy mogła do 60 
t y s ię c y  ludzi w  ciągu tey K am p an ij .—"—

P. S. W iadomości z Frankfortu pod 
datą 27 p. m. nic nie wspominaią o pobi­
ciu Moreau, lecz potwierdza się stan w y ­
n iszczon y  .Armij iego, i trudności, k tórych  
doświadczał, dla zbliżenia się ku Renowi.

U w i a d a m i a  się P u b l i c z n o ś ć ,  iż R e d a k c y a  L i t e w s k a  k o ń c e m dogodze ni a  i n t e r t ł l o m Uby wa i e l s ko n . '  Ni e -  
t y l k o  t u t ey s z e g o  R z ą d u  w s z y s t k i e  P u b l i k a c y e ,  a l e  n a w e t  i to,  co z a y d z i e  w  k o r d o n ac h  A u s t r y a c k i m  i “ r u s k i m  
■względem U r z ą d z e ń  P u b l i c z n y c h,  i w  p r y w a t n y c h ,  n i e o m i e s z k a  w  G a z e c i e  s w o i e y  umi e s z c z a ć .

O m y ł k i  D r u k u  w  N u m e r z e  ą t y m  K u r y e r a  L i t e ws k i e g o  w  A r t y k u l e  od G r a n i c  S z wa b i j ,  z G a z e t y ' L i p -  
skiey p od dat ą  24. W r z e ś n i a  zm n ia fl p r z e p r a w ili  s i f  z a  Lahne  c z y t a y  z a  L e c h .

W  tymże Numerze pod Artykułem z Wiednia 1. Października zamiast z Trewiru, czytay z .Tr«VUO*
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z  GRODNA D N IA  17. PA ŹD ZIE R N IK A  R. 1795. W  P O N IE D ZIA ŁE K ,

l in iow ych, z  k tórych  3. t rz e ć h m o s to w e ,Gdy iuz w Numerze iw szym  Gazety Litew - 
skiey umieszczone zostały głów nieysze kon- 
dycye Traktatu zawartego między H iszpanią  
t Francyą, kładzie się on teraz cały w r o z ­
ciągłości swoiey.

Traktat zaczepny Ą odporny między R z e c z - ' 

pospolitą Francuzką i Królem Hiszpańskim .

D yrektoryat w y k o n a w c z y  R z p ltey  
Francuzkiey i Król Hiszpański, p o w o d o w a ­
l i  chęcią wzmocnienia dobrego porozumie­
nia się  i z w ią z k ó w  :przyi'aźni odn ow ion ych  
-między Francyą i Hiszpanią, traktatem po­
koju zawartym  w  B a zile i  4. Thermidora, 
3 .  Roku Rzpltey ( 22. Lipca 1795. ) posta­
n o w il i  za w rzeć  traktat aJliansu, zaczepny 
i  odporny względem  tego w szystk iego ,  co 
się ściąga do p o ź y tk o w  wspólnych i obro­
n y  -obydwóch N arodow , i w  tym w zględ zie  
n e g o cy ac yą  tak w ażn ą powierzyl i  i do niey 
U m o c o w a l i . '  Oy-rehtoryat w y k o n a w c z y  
llzp ita y  t r ancuzKiey obywatela Dominika 
■Ferighon Generała d yw iz y a  Armij Republi­
ka tacki ey  i Ambafladora sw ego przy Królu 
Hiszpańskim, Król zaś Jmć Katolicki JW. 
D on Manuela de Godoi i A h a r e s  de Faria, 
jRi&s. Sanchez, Z ttrsoza, X iąźęcia  pokoju 
a Alcudii, Granda Hiszpanij pie-rwszey klafly, 
w ie c zn e g o  rządzcę Miasta S. fiakuba, K a w a ­
lera z ło te go  Runa, i wielkich K r z y ż ó w  
Karola III. i orderu Maltańskiego, Konsyli-  
arza stanu, p ierw szego  Sekretarza K ro lo w ey , 
-Supetinte-ndenta poczt i -dróg, opiekuna aka 
demij K ró lew sk iey  sztuk w y z w o lo n y c h ,  
Gabinetu Historyi naturalney, Ogrodu bota - j 
tuczn ego, laboratorium Chimicznego, kapita- E 
na generalnego armij.. inspektora i majora | 
g w ardyi & c. & c. k tó rzy  po udzieleniu so-  8 
bie na wzaiem sw ych  pełnom ocnicty, umó- 1 
w i l i  s ię  na następujące A r ty k u ły ;  ' ]

1. Ma trw ać  na w iec zn e  czasy traktat | 
zaczepn y j odporny między Rzpltą Francuz­
ką * Królem  K atolickim .

2. O b yd w a mocarstwa gwarantują so­
bie W naysoletm ieyszy sposób w szystk ie  
Kraje, w y s p y  i mieysrca, które  posiadaią, 
lub posiadać będą, i jeżeliby je d n o  Z nich, 
dla jakiegokolw iek  bądź pozoru miało bydź 
zagrożon e, lub attakow an e, drugie p r z y r ze ­
ka 1 obow iązuje  się dopomagać mu przez 
s w o ie  bona officia, i na rek w iz y  cyą dać p o ­
siłki u m ów io n e  poniźszemi artykułami.

3. v> przeciągu trzech miesięcy od 
czasu r e k w iz y c y i ,  m ocarstwo fe k w iro w a n e  
będzie miało W g o to w o śc i ,  i odda do zarzą­
dzenia mocarstwa n-kwirującego 15. O k rę to w

czyli  każdy od 80. armat, a 12. od 70. do 72. 
armat, 6. fregat w ielkości próporcyonalney, 
i 4. k orw ety,  c z y l i  statki le tk ie ;  w s zy stk ie  
zaś uzbroione, w yek w ip o w a n e ,  opatrzone 
w ź y w n o ś ć  na 6. Miesięcy. Ta siła zb royna 
Morska ma bydź dostawiona do przeznaczo­
n e go  portu od mocarstwa rekwi-ruiącego.

4- W  przypadku, gdyby  strona re k w i-  
ruiąca, sądziła p r z y z w o itą  rzeczą, dla przy­
spieszenia -n i e przyłaci e 1 sk i c h czyn ności,  ż ą ­
dać tylko  p o ło w y  w y ż s z y m  artykułem 
opisanego posiłku, będzie iednak mogła p o ­
tym w każdym czasie kampanij dopominać 
się drhgiey p o ło w y ,  która ma bydź dosta­
wiona w  czasie przeznaczonym, rachuiąc od 
momentu tey  n o w e y  rek w iz y  cy i ;

5. M ocarstw o rek w irow an e mieć bę­
dzie także w  p o g o to w iu  dla strony rekw i-  
ruiącey w ciągu trzech Miesięcy od u czy-  
nioney r e k w iz y c y i  18 tysięcy piechoty, i 6 
tysięcy iazdy z A rty l le ry ą  proporcyonalną, 
dia iatw ego  ich użycia  w  Europie lub obro­
ny osad od stron ob ydw óch  w  odnodze 
Mexykańskiey posiadanych.

6. Naród rek wirujący, mieć będzie 
Wolność posiania iednego lab w ięcey  kom- 
miifarzow dla zapewnienia się; leżeli  s t o ­
sow n ie do artyku łów  poprzedzających, siła 
zbroyna lądowa i Morska na dzień w y z n a ­
czony w  g o to w o ś c i  będzie.

7. Posiłki te, oddane zostaną całkow icie  
do rozrządzenia strony rekw irującey, która 
będzie ie mogła Zostawić w  Portach, albo 
na gruncie strony rek w irow an ey ,  albo u ż y ć  
do wypraw-, które przedsif  w ziąśe  zechce, 
bez ob ow iązku  tłomaczenia się z  przyczyn* 
które -nim do tych czynności p o w o d o w a ły .

8- Żądanie w z w y ż  wyrażonjm h posił­
ków, będzie dla mocarstwa rekWiruiącegó 
dowodem, źe ich potrzebuie, wkłada na re- 
kw irow ane obow iązek ich dostarczania, bez 
roztrząsania c z y l i  W oyn a mająca się r o z ­
począć iest zaczepna lub odporna i bez mo­
cy domagania się tiómaczeń, jakichko lw ie k  
bądź, któreby ty lk o  służyć m ogły do sp ó­
źnienia -dostawiać się maiących iak n-ayprg* 
dzych posiłków .

1

9. W o y s k a  i okręty  żądane, zostaną 
pod rządzeniem stron y  rekw iruiącey, p rzeż  
cały c ią g  W o y n y ,  i niebędą m ogły  w  ża ­
dnym przypadku stawać się iey ciężarem-, 
g d y ż  m ocarstwo rekw irow an e u tr z y m y w a ć  
ie ma, gd z ie k o lw iek  ich -sprzymierzenie^
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uźyie , tak iak gdyby  ich samo potrzebow a­
ło. U m ów iono się ty lk o ,  iż  przez c&{y c z a s ,, 
goy te w oyska  lub okręty ,  zo staw ać b ęd ą ' 
na gruncie lub w  portach kr aju źądaiącego 
ich, tenże ma im dostawiać z  sw ych  Maga­
z y n ó w  lub arsenałów w szelkich  potrzeb, 
za też  .samą cenę iak sw ym  żo łn ierzom  łub 
sw ey  ł lo c ie .y

10. Strona rekwirow ana stratę W o. 
krętach czy li  przypadkami w o y n y  lub m o' 
rza poniesioną, toż  samo i stratę w  o ’ 
innenii ii a ty.cii miast ma nadgrodzić.

Umówionym do rozpoczęcia 
iey  łkutkach.

negocyacyi  1

r r .  Gdyby pom ienicye posiłki, n ie b y ­
ły  dostarczające, strony obydw ie tiżyią 
w s zy stk ich  sił tak na morzu, iak na lądzie 
p rzec iw  nieprzyjacielow i, • a ich czynności, 
czyli  połączone, czy li  osobne od u ło źon ei 
go  planu będą zależeć.

ią .  Posiłki w z w y ż  w yrażon e maią 
bydź dostawiane w e  w szystk ich  woynach 
ob ydw óch  mocarstw, choćby też ieduo z 
nich nie było directe intereflówanym i nie 
działało iak ty lk o  p osiłkow ie.

t'3* W  przypadku, kiedy obydwa naro-1 
dy dla k r o k o w  nieprzyjaciela Iżkodzących; 
im, zgodnie w y p o w ie d zą  W o y n ę  iednemu 
łub w ięc ey  MdcarftwOm, opify uczynione , 
w y ż fz e m i  artykułami, m ocy żadney m ie ć : 
nie będą, lecz o bydw ie  ftrony użyją  w fzy -  
ftkich lit fw-bich ląd ow ych  i morlkich prze- 
c iw  nieprzyjacielow i wfpólnemu, i u m ów ią !  
fię względem  planu, działania ofobno łub 
złącznie. O bow iązuią  fię także, w przypad­
ku tym, nie fi ara ć iiy o p o koy ,  ty lko  razem, 
i tak, ażeby każda zftron, zadofyć u czyn ie­
nie ie y  należące fię, pozyłkała.

14. Kiedy zaś jedno 2 fnocerftw pofił- Ł 
k o w o  ty lk o  działać będzie, drugie ofobno o | 
p okoy  traktować może, lecz, w  fpofobie, aże- | 
by  dla pofiłkuiącego żadne ulzkodzenie nie 1 
naftąpiło, ow fzem  ile t y lk o  bydź może by- 1 
ło  mu pożytecznym . Ź tego  pow odu, uwia- | 
domi ftronę rekw irow an ą  o fpofobie i czafie 1

15. Z aw arty  będzie w  iak naykrótfzym  
czafie traktat handlow y na zafadaeh fpra- 
w ied liw ycb , i zobopolnie p ożyteczn ych  dla 
obydwóch. Narodow, za;pe.yV|)iaiący dła ka­
żdego z nich U T w ego [znaczne utai
tw ienie .-odbyła- prśd ułkow  •‘ziemi i ręko­
dzieł, a przynaym niey tak wielkie, iakie mieć 
m oże kray nąybardziey  fa w o r y z o w a n y .  O b y ­
dwa mocarftwa obow iązuią  fię od tego mo­
mentu ftarać fię razem ozniefienie  maxym 
p rzyjętych  przeż jak iko lw iek  bądź naród, a 
im przeciw nych, a któreby narufzafy bespie- 
częńftw o bandery neutrąjnęy, lub ubliżały 
ufzanowaniu, które fig iey inaleźy, iakoteź 
dokładać będą ufilnośc.i, dla odnowienia fy- 
ftematu koldnialjiego Hifzpanij tak iak byt 
dawniey, lub bydź powinien według trakta­
tów .

1 6. Charakter i władza konsułow, zo- 
•ftaną także w  tym że famym czafie umó­
w ione i opifane, dawnieyfze zaś w  tey mie­
rze uftawy, tym czafow o  dopełniane będą.

17. Dla uniknienia wfzelkjch zatargów, 
i między obydwom a kraiami, um ów iły  fię 
-ftrony zatrudnić iię bezpóśrzednie i iak nay- 
prędzey objaśnieniem 7. artykułu traktatu 
i łazyleilk i ego względem  granic. Jnftrukcye 
i piany w tey  mierze Udzielać fobie będą 
przez fw ych  pełnomocników,

ig- Gdy Anglia iedynym ieft kraiem,dt> 
którego Hifzpania ma zażalenia,. terazniey- 
fży  w ięc  alians 'fżeZe.gólftjey przeciw temu 
Narodowi ieft w ym ierzon y , i w terazniey- 
f z e y  W o y n ie  Hifzpania neutralną' będzie, 
Względem innych mocarftw Walczących Z 
Rzplitą Franculką.

19. Ratyfikacye traktatu tego  zamie­
nione będą w c ią g u  iedriego mieliąca od cza-- 
fu podpifu. Działo Iię w  gJidephonfe d. 2. 
Fructidor 4. Roku iedney i nierozdzielney 
R zpiitey  Francufkiey ( 19. Sierpnia 179Ó. )

D O N I E S I E N I E .

N a Żądanie liftowne Obywateli Kobryńfkich. z  Kobrynia 22. ibra.

w  Dzień R ocznicy  naftąpiehia na Tron J E Y  J M P E R A T O R S K I E Y  MO SCI — Opat  
B a zy l ia n ó w  Kobryńlkich J. X iąd z  W o y n iło w ic z  wgnPhie l iczn ego  Ducho-wieńifwa cele­
brow ał w  Kościele Karnym Mfzą wokalbą, po ukończeniu którey, miał do Zgrom adzonego 
licznie z Ptu O byw atelftw a Kazanie, dowodząc konieczną potrzebę w pgule wfzvftkim i> 
w fz c z e g u le  każdemu O b yw ate lo w i bydź wiernym w Poddańftwie J E Y  JM PE R A T O R - 
S K I E Y  MOŚCI C afey  Rpfsyi Naylafkawfżey M O N A R C H IN I Y  J E Y  Nayiaśnieyfzvm  
Sukcefsorom, po ukończeniu tak p o źyteczn ey  D u ch o w n ey  nauki, na ubłaganie czerftw ości 
zdrow ia i przedłużenia Lat N ayłafkawfzey M O N A R C H IN I, oraz za całą JE y Naiaśniey; 
.Familią intonował przerzeczon y  Opat H i m e n Te D eu m —u— w Caafie, k tórego  fetny w v -  
ftrzał z Kościelnych M oździerzy  dat fię słyfzeć, Znany Mąż w  Oby w atelftw ie K o ­
bry ńlk: Pttu W ź n y  O rzefzko  Prezes Sądów Grodzkich p rzytom ny całemu Naboieńftw u, 
l iczn ie  zgrom adzony z Pttu Kobryńlkiego Stan Rycerfki zaprofił do fiebie na Obiad dv- 
fty .ngw ow ańfzs z g ó r ą  do 70, Ofob, wczalie k tórego  rozw efelen i Goście uprzeym ością Go- 
fpodarza potrovnie fpełniali kielichy Za Z d row ie  J E Y  J M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI, Nay- 
iaśnieyfze.y J E Y  Familij i R ząd có w  Gubernij Słonimlkiey. —u— O ch o cz y  i luprzeymy Go* 
fpodarz otwarciem AfsambloW i daniem K olłacyi,  licznie zgrom adzone O b yw ate lftw o  u* 
trzym ał u fiebie do poźn ey pory  w ieczorem  Miafta przed Mieścia i przed R ezyden cyą  po- 
inienionego Prezefa kofztem onego dała fię widzieć piękna illuminacya, okazuiąca prze­
m ysł Gofpodarza w  w yn aydow an iu  fpofobow bawienia w e fołeg o  Kompanij, takowa illu­
minacya Z g órą  do 3000. lamp zaw ierała ,’ a na faciacie podobnież lampami ośw iecon ych  dat 
fig w idzieć  Herb R ofsyilki z  napiłem Bezpieczni stodkopod Twoim bawiemy fię Rządem,


